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Dniu 17 (29) marca 1892 r. Rok IX. 
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zawie przyjmaje binro ogłoszeń 
njaman i Frendlera, przy alez Se 
uatorskiej Nr. 18. Tamże nabywać 
muina pojedyncze namery „Dziepuska * 


Cens pojedynezego nnmimero 5 kop. 


KALENDANZYK 


Dziś: Oyrylia Dyskona M. 

Jutro: Kwiryna M., Anieli W. 
Wschód słońce o godz. 
płegość dnia gods..12 w. 26. 


m. 54. Znchół » gndz. 6 m 19 p 
Przybyło duis godz $ w. 47 


ogólne zwyczajne zebranie członków towarzystwa | 


kredytowego miasta, Łodzi, * 


Na zebrania ogólnem członków towarzystwa 
kredytowego, odbytenm w dniu wczoraj- 
, uczestniczyło 68 stowarzyszonych, z 
prawem do tyluż głusów. Posiedzenie otwo- 
rzył prezes komitetu nadzorczego, p. Kon- 
santy Płachecki, © godzinie 4-ej po polu- 
dniu. Na przewodniczącego obradom jedno- 
myślnie obrano p. Edwarda Herbsta, pre- 
zasa lyrekcyi, który zaprosił na asea>rów 
pp. Stanisława Hertzbergu i Markusa Sil- 
bersteina i na sekretarza p, Bernarda Bi- 
renzweiga. dą 

Pierwszy punkt porządku dziennego — 
sprawozdanie z czynności dyrekcyi Ze u- 
biegły rok finansowy 1890/1 przyjętem 
zostało przez zebranie jednomyślnie, Waż- 
niejsze cyfry ze sprawozdania podaliśmy w 
M 64 „Dziennika“. 

Następnie przedstawionym został wnio- 
sek władz towarzystwa, w przedmiocie ul- 
gi w opłacie raty majowej 1892 r. od po- 
życzek towarzystwa, z przewyżki kapitału 
zasobowego, lącznie z podaniem, złożonem 
w tym przedmiocie w° komitecie nadzor- 

czym przez 20 stowarzyszonych. Fundusz 
na ulgi wynosił rs. 15,960 kop. 90, powi 
nien jednak dorównywać przynajmniej '/4%/, 
oå pożyczek zabezpieczonych potecznie, 
i. j rs. 18,480 kop. 75, czyli, że brako- 
walo niezbędnego funduszu rs.469 kop. 85. 
Włudze towarzystwa uie proponowaly za- 
tm ulgi na rok bieżący, fundusz zaś ze- 
(rany na ten cel miał być użytym w rokn 
mstępuym. 20-tu jednak mrp. kg 
podalo wniosek, aby brakująca kwotu rs. 

46% kop. 85, była, sposobem zaliczenia, za- 
rachowana z kapitału zasobowego i aby al- 
ga udzieloną była przy racie majowej r. b. 
Wniosek ten zebranie ogólne podzieliło, 
z lą zmiauą, że, niezbędna dla skompleto- 
walis funduszu przewyżki kapitału ZASQ+ 
bowego, suma, ma być użytą nie z kapita- 
łu zasobowego, lecz z dochodów rokusbież. 
Uchwalona ulga wynosi 4%, od nominal- 
nej cyfry pożyczki, zabezpieczonej na nie- 
rachomości, *czyli kop. 25 04400 rs, po- 
tyczki. 

Projekt do etatu na rok 1891/2 obejnio- 


43) 
Carmen Sylva. 


DEFICYT. 
(Dalszy E sd Nr. 67). 


Edleen, bardzo zmieniona, tak serdecznie 
witała Kathleen, takiemi obsypała ją 


Jieszczotąmi, że biedne dziecię, „nie czuło 


sę tu zbytecznem. Gdy jednak weszła do 
twego dawnego poto, gdzie tyle walk 
t cierpień przebyła, hiewymowny ból ści» 
myt jej seree i pod pozorem, że pragnie 
byé bliżej Edleen, poprosiła o inny pokój. 

à ostatnia najwidoczniej coś przeczu- 
vat lub wiedzieć musiała... Nie spuszcza- 
kz c wzroku ani na chwilę, nie pusz- 
tala jej od siebie, a za najmniejszą przy- 

ę obsypywała ją z wdzięcznością pie- 
£czotami, 


Czoło Vaughan'a coraz głębszemi pokry- 
i o się zmarszczkami, Zdawało się, że 
idy dzień nowemi bruzdami je pokry- 
mł. Tom podbnrzył przeciw niemu gór- 
akiw, więc Vaughan surówem swem pò- 
Slépowaniem stłumić musiał bunty. 

leen leżała chorobą złożona, z kaž- 
Jm dniem słabsza | mizerniejsza, Owen 
PZYbył, ale zaledwie go widziała. Oba- 
ka się wzroku * jego i. przypomnienia 

tgo słowa... Jak nisko upadła od te- 
Bo czasu, Jak daleko zajdzie jeszcze w 
Irzyszłości!.,. 
„8ł8 listopadowa idla starego Gwyn- 
PAA niedobre dni przyniosła. Ataki du- 
ragi Powtarzały się coraz częściej; przyj- 
aw je z niesłychaną cierpliwością, 
"Ie znoszą wokojo śjebie przygnębienia 


z Z 


w miejsce 
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LU PESE PABAZ MEYERA Nr. 5i4, 
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Ogloszenia 


wał przychodu vs. 60,620 kop. 88, rozcho- 
du rs. 33,865 kop. 55*/, i przewyżki do- 
chodów nad rozchody, mającej się przelać 


do kapitału zasobowego rs. 26,755 kop. | skiej 


32'/;. Projekt do etatu przedstawiał i ob- 
jaśniał p. Aleksander Skrndziński. Zebra- 
nie jednomyślnie powzięło uchwałę, zatwier- 
dzająca etat na rok 1891/2, przyczem, z po- 
wodu poprzedniej uchwały, powiększyło e- 
tat rozchodów o rs. 460 kop, 85. 
W końcu dokonane zostaly wybory, 
E pe władz towarzystwa, 
opuszczających swoje stanowiska po 3-ch 
letniej kadencyi. Z dyrekcyi wychodzili w 
r. b. pie Hermann Konstadt i Julinsz Ku- 


nitzer, dyrektorowie, p. 5. Rosenblatt, za- | 
| stępca dyrektora i trzej czlonkowie komi- 


tetu nadzorczego, pp. Izrael K. Poznański, 
Bernard Birenzweig i Stanisław Reimmann. 


Przed wyborami, członek komitetu nadzór- | 
czego, B, Bireuzweig i dyrektor, H. Kon- | 


stadt, zabierali głosy, w których prosili i 
upominali stowarzyszonych, aby 
i namysłem wyborów dokonali: 
aklamacyę, lecz przez kartki. 
Po dokonanem głosowania, 
3-ch letnią kadencyę obranymi 
na dyrektorów: pp. Hermaun  Konstadt 
(głosów 56) i Juliusz Kunitzer (głosów 58); 
b) na zastępcę dyrektora p. 


nie przez 


ków komitetu nadzorczego pp. Izrael K. 


Poznański (głosów 52), Bernard Birenzweig | 


2 rozwagą | 


Maurycy | 
Sprzączkowski (głosów 20) i c) na człon- 


' 


Adres tejegraficzny: Ą 
sDZIENNIK“ ŁÓDŹ. 


botnim pisze co następuje: „W tych dniach 
niektóre pisma codzienne podały wiądo- 
mość, jakoby dyrekcya kolei nadwiślań- 
wydała rozporządzenie, aby wrazie 
choroby lub. urlopu kasyerów stacyjnych 
na tej kolei, czynności ich, jako niewyma- 
gające specyalności, zastępęzo spełniały 
kobiety, żony lub górki urzędników miej- 
scowych, głównie dlatego,,iż kasyerów za- 
pasowych na kolei nadwiślańskiej niema 
wcale. Jak się dowiadujemy, wiadomości 
te bardzo zainteresowały panie i panny 
tutejsze, która sądzą, iż otworzyło się dla 
nich nowe pole. pracy i że zarząd kolef 
nadwiślańskiej ma zamiar niektóre posady 
etatowe obsadzić. kobietami, Po dokładnem 
sprawdzeniu wiadomości u źcódla przeko- 


| naliśmy się, że kWwestyA pracy kobiet 


na kolei przedstawia się zupełnie od- 
miennie. Jakkolwiek na wielu kolejach 
w Cesarstwie bardzo wiele kobiet zuajdu- 
je pracę w- biurach zarządu i w telegra- 
fie, to jednak na kolejach tutejszych awy- 
czaju tego nie wprowądzopo, a i zarząd 


[kolei nadwiślańskiej zamiaru obsadzenia 
na przyszłą | 
zostali: a) | 


posad kobietami w drodze urzędowej do- 
tychczas nie podnosił. Wprawdzie tak na 
tej, jak i na wszystkich innych kolejach, 
żony lub córki dróżników obsługują prze- 
jazdy, za co otrzymują stale po kilka ru- 
bli miesięcznie, a nadto w Pładąch, nyay- 
stanka kolei nadwiślańskiej pomiędzy 

gą a Jabłonną, żoua miejscowego dozorcy 


(głosów 42) i dr. Adolf Hoffrichter (gło- | drogowego sprzedaje bilety na pociągi o- 


sów 38) , 
Posiedzenie zamkviętem zostało o godzi- 
nie 4*/, po. poludniu. 


DZIAŁ PRZEMYSŁOWY. 


Drogi wodne. 

x Most na Bugu pod Sławatyczami 
w powiecie bialskim, guberni siedleckiej, 
na granicy powiatu brzesko-litewskiego, 
o budowie którego wzmiankowaliśmy nje- 
dawno, stanie na zaczynśjącej się z wio- 
sną budować szosie: Leplówka, Ślawaty- 
cze, Wisznice, Parczew; Kack, Mosz- 
czanka. 

Drogi żelazne. 
X „Kuryer warszawski” w nulierze so- 


i smutku, starał się być laj ZG) 


nym i brał udział we wszystkiemy co się 
działo dokola. 

Pewnego dnia Martyn pomimo to zna* 
lazł go zuękanym i smutuym. 

— (o ja poczyę z Morganem, Martynie? 
Pozostałeś dla mnie ukochanym synem, 
mogę więc z tobą mówić o wszystkiem. 
Troską mnie on przejmuje wielką, Kocha 
i tęskni za Kathleen, a ja jej nie pragnę 
za żonę dla niego. ) 

— Naturalnie, że nie—odpart Martyn— 
sądzę nawet, że odrazu trzeba będzie wy- 
lecżyć go z tego szaleństwa, które/mu tak 


„niepotrzebnie zatruwa młodość, 7 


— Odrazu? 

— Uderzenie pioruna trzymam w mojej 
dłoni. Jeżeli go jednak powali? 

— Morgan ma silne i zacne serce. 

Martyn w krótkości opowiedział calą 
smutna historyę biednej dziewczyny. 

— Tak — rzekł wreszcie Gwynne — to 
cios stanowczy, ale ciężko mu go będzie 
znieść! Biedny chłopiec! 

W każdym razie jeszcze można z 
tem poczekać. 

— Pragnąłbym tylko czuć się cokolwiek 
silniejszym... 

W czasie tej rozmowy, Gladys, szalem 


| sobowe, na tem jednak kończy się dzialal- 
| ność kobiet „na kolei nadwiślańskiej, Im- 


puls do pówyżej zacytowanych wiadomo- 
ści, podanych przez pisma codzienue, dał 
fakt wyznaczenia córki kusyera biletowe- 
go na stacyi Miawa, p. B., na zastępstwo 
ojca podczas udzielonego mu przez zarząd 


| urłopa kilkotygodniowego. Nie wynikło to 


jednak wskntek braku kasyerów zapaso- 
wych, gdyż w wydziale ruchu kolei nad- 
wiślańskiej jest siedmiu agentów zapaso- 
wych, wyłącznie przeznaczonych do zà- 
słępstw urzędników stacyjnych, a więc: 
zawiadowców iich pomocników, kasyerów 
biletowych i towarowych, ekspedytorów i 
wagowych i t d., za co, Qprócz pensyi, 
otrzymują dyety. Otóż każde zastępstwo 
powoduje, wydatki, wskulek czego zarząd 


czynie niewypowiedziany wok i powau. 


Missy myślała ciągle 0 ostatnich mo. | 


wacli Uny, tyczących się siostry, lecz ze 
smutkiem widziała, że aui na jeden krok 
stosunek młodych ludzi nie posuwa się ku 
ich zbliżenin. Gladys pozostała chłodna i 
wyniosła, Martyn poważny i obcy dlaruiej, 
a gdy mu rękę podawała, ściskał ją chło- 
dno i natychmiast optszczal. e 

Gdziekolwiek się zwróciła, wszędzie tyl- 
ko spotykały ją pochwały o nim, szeze- 
gólnie od biednych. *Schodziła się z nim 
często w najbiedniejszych chatach; wów- 
czas oddalała się najczęściej, Kilka razy 
jednak musieli oboje pozostać przy łóżku 
chorego; raz zaś, gdy zeszli się przy mło- 
dej dziewczynie, umierającej na suchoty, 
oczy ich spotkały się i napełniły jednocze- 
śnie łzami... Nazajutrz jednak lodowa za- 
pora stanęła większa, aniżeli kiedykol- 
wiek... 


Wksótce mgla zrosiła i samą Gladys, 
Siedzieła tak rozmarzona, gdy naraz do 
uszu jej doleciał śliczny Śpiew kobiecy, 
tak rzewny i głęboki, że łzy pomimawoli 
stoczyły się jedną za drugą po twarzyczce 
dziewczęcia. 

Gladys czuła się pomimo woli smutnym 


otulona, wśród mely gęstej siedziała na | śpiewem pociągnięta. . Po cichu poszła sla- 


grobie Uny, na malej ławeczce, którą jej 
bracia tu postawili. 

Lublła mgłę i tajemniczy szmer jesien- 
nych liści w tem mieście umarłych, Kilka 
róż kwitło jeszcze na grobie Uny, a kro- 
ple mgły lśniły na ich płatkach jak bry- 
anty, 

Gladys wyrosła na niezwykle piękną 


kobietę. Cichy smutek, żałobna suknia, 


cieipienia miłosne, trwoga o ojca, ciemne 
rozmarzone oczy pod koroną złotych wło- 
sów wszystko to nadawało młodej dziew- 


dem głosu ujrzała na grobie matki Te- 
morę, wykonywującą ruchy, jak gdyby 
prała liście jeden: po drugim. A przytem 
ciągle jedną i tęsamą pieśń śpiewała, bo 
gdy ją kończyła, zaczynąła od początku, 
albo też w środku przerywala, powracając 
do pierwszej strofki. 

Gladys z niewypowiedzianym smutkiem 
spoglądała na nieszczęśliwą. Często już 
próbowała mówić z Temorą i jakieś przy- 
tomne słowo od niej usłyszeć, lecz unapró+ 


' źno! 


=" 


CEWA OGŁOSZEŃ. 


Ža Jeden wiersz petitom lub za jego 
mlejsoe 6 kop, z ustgpstwe wrazie 
częściej powtarzających się alho mig- 
kazyeh ogłoszeń odpowiedniego raha, 

Nekrologi: za każdy wisrsz 10 kop 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop, 

Slałe 3 wierszowe ogloszenia wire 
sowe po ra, 2 miesięczni». 

Od aaletności przóowyśnznjących 10 


rubli ustępstwo dodatkowe ogólne 5 
prso. 


przyjmowane są: w Administraeyi „Dzienuika* 


Oraz w binrze ogłoszeń Rajcbmana i Fraodlerm w Warszawie. 


Rękopisy nadesłane bez ruurzażenia — nie hdg zwracana. 


udziela urlopów urzędnikom przeważnie na 
ich koszt, czyli urlopowani z własnych fun- 
duszów płacą dyety zastępcom i tylko w 
wyjątkowo ważnych okolicznościach na 
koszt towarzystwa. Z tych ta powodów 
kasyer biletowy w Miawie, nie wogąc o- 
trzymać urlopu na koszt dyrekcyj, prosił 
dyrektora, aby pozwolił córee jego sprze- 
dawać bilety na pociągi podczas jego ur- 
lopu, a za dokladne spełaianie tej czynno- 
ści odpowiedzialność przyjął »na siebie. 
| Dyrektor wyjątkowo zgodził się na propo- 
| nowaną kombinacyę, pod warunkiem, że 
towarzystwo z tego tytułu żadnych wyda- 
tków nie poniesie. Taki więc, a nie inny 
jest istotny stan rzeczy i z faktu oderwą- 
nego i wyjątkowego nie można tworzyć za- 
sady, która w zafniarach zarządu nie ist- 
nieje.* 

X Zarząd kolei warszawsko-wiedeńskiej, 
zwyczajem lat ubiegłych, i^w nadchodzą- 
cym sezonie wysyłać będzie z Warszawy 
do Skierniewic pociąg osobowy, pr za- 
znaczony dla „letników“. Pociąg 
ten przychodzić będzie do Warszawy © go- 
dzinie 11 m. 45 w nocy, 

4 Przystanek Rembertów nů kolei 
terespolskiej pomiędzy Pragą i Miło- 
sną, z wprowadzeniem letniego rozkladu 
jazdy, zamieniony zostanie ua sta- 
cyę. W tym celu budują w Rembertowie - 
nowy dworzec. Personel stacyjny sxładać 
będzie zawiadowca i dwóch pomocaików. 

x Główny inżynier i zastępca dy- 
rektora drogi żelaznej terespo|l- 
skiej, poBrzezioki, opuścił zajnowane 
stanowisko, podawszy się do emerytury. 
Na posadę głównego inżyniera z tytułem 
naczelnika służby drogowej, mianowany 
został inżynier Konopczyński, dotychczaso- 
wy pomocnik głównego inżyniera. 

X Zawezwany przez prezesa, p. Kro- 
uenberga, wyjechał do Petersburga, dy- 
rektor kolei warszawsko-teres- 
polskiej, inżynier Gnoiński. 

x Na dworcach kolejowych tntejszych, 
celem łatwiejszego odnajdywania 
rozkładów jazdy, które dotychczas 
rozlepiane były na ścianach, mają być 
wprowadzoną specyalne aparaty na postu- 
mentach o kilkudziesięcia tablicach, obra- 
cających się naokoło osi. Na tablicach 


| Dziś obłąkane skigęłe przyjaźnie na 


Bo 


nią í rzekła: 

— Wcale ma nie zimuo, wcale. 
Kathleen je spalila. Tak potarła zapałki 
i z palily się, potem zapaliło się łóżeczko, 
a Rat leen uciekła, wołając: „Toma dzio- 
uko! ;Fe! Toma dziecko! Jakie do niego 
podobne, ale .nie moje jest, tylko T'emo- 
ryl..* I poleciała... „Fe! Toma dziecko...* 
Ona nie chciała dziecka, Kathleen... Nie, 
nie chciała... Ona nie taka jak Temora... 
Temora chciała dziecka, ale nia Toma, ni- 
gdy Toma — Tom powiedział... co to ou 
powiedzial? 

Ta obląkana palec do ust przyłożyła i 

uśmiechnęła się chytrze, 
Tom powiedział; „Dużo pieniędzy. 
I jeszcze pieniędzy, I ja schowam u cia- 
bie...“ Hi! hi! bil T został i jadł i jadł 
mój chleb i pił moje mleko, a ja byłam 
głodna, i dziecko w mojem łonie było gio- 
dne, a on ciągle jadł i jadł. Dażo jndł, 
a wkońcu powiedział mi: „Kathleen je- 
dnak ładniejsza od ciebie. * 

Gladys schwyciła się za obok stojący 
krzyż aby nie upaść; nogl się pod nią 
chwiały, wszystko dokoła kręciło. 

Temora prześpiewała kawalek, 
znów zaczęła: 

— Płomyczki były, widziałam przecież, 
malutkie płomyczki, a potem coraz wię- 
ksze, coraz większe, Kathleen uciekała, 
aby za nią nie poleciały... Ona chciała 
Towa.. Tak, tak, Kathleeu i Tom, A 
gdy jego nazwisko na krzyżu... jego na- 
zwisko tu wyrznęłał Gdzież jest krzyż?... 
Nie ma krzyża, nie ma mojego krzyża... 
Czyś ty go zabrala?.. Tom bylo na nim 
napisane, a teraz ona nawet krzyła nie 
LL 

Obłąkana zalała się tzami. 

(Th 6 nk 


potem 


-d 


+ 
2 
———— 


A it a re umieszczane będą roz- 
jazdy, które przeglądać będzie mo- 
żna jak książkę, odchylając tablice. 

x Ponownie poraszoną została przez ža- 
rząd kolei nadwiślańskiej budowa wła- 
sheżo domn w Warszawie ua pomiesz- 
czenie wszystkich biar, porozrzucanych 
dzisiaj w różnych punktach. Na budowę 
down wyasygnowany ma być fnndusz w 
sumie rs, 150,000. Na ten cel upatrzonych 
jest kilka platów, pomiędzy innemi jeden 
przy placa Wareckim, ua części posesyj, 
należącej obecnie do poczty, drugi przy 
ulicy Szpitalnej, z ogrodu należącego do 
szpitala Dzieciątka Jezus. 

x Wobec tego, że obecnie opracowy- 
wana jest energicznie ogólna taryfa kole- 
jowa, komitety gieldowe południa Rosyi 
starają się, aby na przyszłość wysokość 
taryfy kolejowej od ładunków 
zbożowych wynosiła, ani mniej, ani 
więcej, niż "es kop. od puda i wiorsty na 
wszystkich drogach żelsznych, niezależnie 
od kierunku i od tego, czy towar będzie 
przewożony ua więcej “Inb mniej, jak ty- 
siąc wiorst. 

x Niedawno ministeryum komunikacyj 
rozesłule do wszystkich dróg żelaznych o- 
kólnik dotyczący prawa, służącego rząidło 
wym iuspektorom dróg żelaznych, pocią- 
gania do odpowiedzialności sądo* 
wej oficyalistów kolejowych za 
nuruszenieprzepisów służbo wyc l; 
kwestyę t4 rozstrzygnięto w teu sposób: 
urzędnicy iaspekcyi, kolei prywatnych i za- 
rządy kolei skarbowych, wrazie naraszenia 
przepisów służbowych przez oficyalistów 
kolejowych, niebędących w służbie rządo- 


wej, mają prawo w każdym wypadku po- 
zym poprzestać ną kurze administrn- 


jedyńc 
cyjnej lub oddać winnego pod sąd. 


Handel. - 


X Z Taszkenta donoszą, że wywów 
bawełny Ż tego kraja do Rosyi euro- 
atów sąsiednich wyniósł w 
2,121,000 pudów, tymozą- 
wynosi? tylko 


pejskiej i chan 
roku 1590-tym 
sem w roka 
361,000 pud. 
Pieniąd. 


1887 - mym 


ze i kredyt. 


X W ministerynm skarbu toczą się o- 
becnie układy z bankami zjemskiemi co da 
konwersyi pożyczek 6-cio-proc en 
Ope: 
č na się banki barn- 


towych na 5-ciorprocentowe, 
* rucyę tę mają wzią 
„dlowe. 
pzy 
mie pogłoski, że 
melioracyjnego 


wiejskiem: 
dnianie, drenowanie, 
dowę grobli i t. p 
gospodarstw rolnych; 
mi; 4), na nabywanie narzędzi 


dojazdowych, mogących p 
chodu z majątku, lab podnieść 


wych; 


kłady, 


_ względu na. waruuki 
większyć dochód z majątku, 
jego cenę. 

Poczty i telegrafy 


x „Nowoje wremią* donosi, że główny 
zarząd poczt i telegrafów postanowił upo- 
rządkować komunikacyę pasażerską 
na traktach pocztowych i w tym 
celu wypracował szereg przepisów odno- | p 


śnychi. 


x Główny zarząd poczt i telegrafów 
że od dbia 13 lutego do 13 mar- 
na stacyach telegrafów 
h otrzymano dochodu 
za przesyłką depesz 747,117 rs. więcej o 
tymże okresie czasu ro 


ogłasza, 
ca r. D, 
państwowycć 


23,951 rs. niż W 
ku zeszłego. 
Rolnictwo i przemyst rolny. 


x „Dień” donosi, że dla sprawdze- 
nia ilości zbdża w Rosyi, władze od- 
nośne projektują jednorazowe obliczenie 
ego w całem państwie. Taki spis „może 
dostarczyć ważnych danych przy rozstrzy- 
gnięciu kwestyi, kiedy wywóz zboża ża 


granicę może być znowii dozwolony. 


X „Birżewyja wiedomosti* donoszą, że 
z Turkestanu wysłano do Tyflisu 50 pu- 
dów nasion bawełny dla ay: 
a- 
siona te rozdane będą rolnikom guberni ty- 


kaukaskiego towarzystwa rolniczego. 
fliskiej dla 
pudów. 


x Ministeryum dóbr państwa przedsię- 
bieżącym zunezne roboty 


bierze w roku 


około ulepszenia i rozwoju jedwa- RY sc Krto- Ga. sładiżaląt do yalapakani DAL i 
bnietwa na południa Rosyl. Baiano Dalatach, doatali się ztodzie: | sh w jt wn nià mogga ee pa prowineyi | | zdarzył w koszarach załogi wiedeńskiej: teh 
i Z Siowarayanenia:: WY Je. Byłędrowiwaky szafę, a ipe szy = znajdowała pomoć lekarską w szpitalach tamtej my pos zau sowa: syn poza g a 
x sprawozdan a Zza ro -y to» tą U h 14 szych. w, wysławszy dwn listy £ pożegnan 
warzystwa wzajemnej mi ea bid » oiei, kalo chustkę, kaftan i t Py Chełm. |cy z ubiegłego piątka na sobotę, tosg w 
A W ubiegły piątek rano, w pociągu M 3 | ku, przyłożył lufę karabinową do serek 


nubjekt 
mysłowyc ii m. 


O NNT 


eterb. wiedomosti® donoszą w for- 
pożyczki z kapitału 
wydawane będą na 
następujące ulepszenia w gospodarstwie 
1) na osuszanie bagien, nawa- 
kopanie kanałów, bu- 
2) na rozgraniczenie 
3) na użyznienie zie- 
i machin 
rolniczych, tudzież urządzanie różnych ża- 
kładów gospodarskich; 5) ną budowę dróg 
rzysporzyć do- 
cerę tego 
« ostatniego; 6) na ulepszenia w hodowli by- 

dła, koni, owiec i innych zwierząt Ilomo- 
7) na urządzenie gospodarstw mle- 
cznych, na gorzelnie, cukrownie i ione zn- 
przerabiające wytwory rólnicze i 
8) ua wykonanie takich robót, które, chg- 
ciaż nie są przewidziane w ustawie o kre- 
dycie melioracyjnym, niemniej przeto, że 
miejscowe, mogą po- 
lab podnieść 


dokonania żasiewów. próbnych. | (yi. 
Takichże nasion wysłano do Kutnisu 100 


6w handlowych I prze= 
Warszawy, okazuju 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


pn piorą = SR ros owi a tychanie śmiał bież. P 
atowe, z rozporzą! ia słychanie śmiała grabież. fo 3 
władzy, wycofał z obiegu, a zastąpi) je bi- Z poza Lodzi. bycia pociagu = priori! dostrzeboa t 
+ są wi da przedziału wagonia 


letami imiennemi, które dają prawo do u- 
stępstw rabatowych przy kupnie wszelkie* 
go rodzaju artykułów 1 towarów u tych 
kupeów, którzy zautarowali sią robić n- 
«tępstwa od 5 do 23, « takich” firin 
jest w Warszawie 47. Wykupiony bilet 
za ribla w biurze towarzystwa, daje pri- 
wo pa cały rok dg Korzystania za jego 0- 
kazaniem do takłch rabatów. Przychód, po 
potrąceniu kosztów ze sprzedaży biletów, 
przelewa się do fuydaszu wdów”i sierot. 
Mimo oczywistych korzyści, jakie członka: 
wie towarzystwa odnoszą z ustępstw pfe 
kupców, wydział ten zdołał sprzeńlnć zt- 
ledwie 47 biletów, y sumę ra. 47. Po po- 
trącenia kosztów ogłoszeń i druka biletów, 
osiągnięto na fundusz filantropijny w cią- 
gu roku 189]-go rs. 29. Wydział ubezpie- 
czeń przedstawia się jeszcze gorzej, nikt 
bowiem nie korzystał z ubezpieczenia w ro- 
syjskiem towarzystwie z r. 1835-g0, które 
jedyne żnofiarowalo się robić ustępstwa 
12%/, od zwykłej normy. : 
Wykształcenie przemysłowe. 

x Nauka pszezelniet wa, tej 
galęzi przemysłu gospodarczego, która ty 
le przynieść może korzyści, począwszy, od 
kwietnia prowadzoną będzie w Piotrkowie 
przez p. Zarębiwę, właścicielkę ilażej pa- 
sieki podmiejskiej. 


Z MIASTA. 


r 

Deputacya handlowa. 
mi pdbyły siy wybory ua członków depu- 
tacyi handlowej w osadzie Baluty. Wię- 
kszością głosów maudaty te powierzono 
pp Wilhelmowi Åwiderkuwi, Fryderykowi 
Mertke i Tzraelowi Fuksowi. 

Ze spraw sanitarnych. W styczniu r, b., 
według wykazów tutejszych kancelaryj pu- 
rafińdnych, było 21 wypadków śmierci x 
powoda ospy; w lutym zaś takich wypad- 
ków bylo 9. 

oboty miejskie. Rozpoczęle zostały vas 
boty ogrodnicze okolo uporządkowania 
skwerów miejskich przy ulicy Widzewskiej 
I Spfcerowej. 
Balon w Łodzi. 


mocy 153 i 


że ustawie, 
soby: p. Limp 


200 


w Zgierza na 


ką Gayera w 


projektem wy 
cy lekarskiej. 


fabryczny ok 
grafowane eg 
znajomienia. s 


Donosi o, tem 


z podaniem a 
dzy na z 
fiar na rze 
my rs. 5,000. 
Przed kilku dnia- „Warsz. D 
zaczęły Się 
zjawianiu 


Warszawy, 
kawi, jakie 
niemało, utk 


h 


bieskiemu, K 
W niedzielę, około go= 
dziny S-ej wieczorem, ua jasnem niebie, 
po nad Łodzią rozpostartem, ukazala się 
w stronie zachodniej wielka gwiazda, któ- 
rą tłumy gromadzące się na ulicy Piotr- 
kowskiej i wszystkich jej bocznicach, 9- 
krzyknęły... balonem, oświetlonym elektry- 
cznością! Tak jednak nie bylo — tym nie- 
zwykle jasno i pięknie świecącym punktem 
okazała się gwiazda wieczorna Wenus, za- 
zwyczaj wiosną Świetnie jaśniejąca na za- 
chodzie północnej części nieba. 

Śledztwo w sprawie Józefy Bednarskiej 
wkrótce zostanie ukończone. Sędzia śled- 
czy, p. Szulgfn, od chwili wykrycia zwłok 
pięcia niemowląt w mieszkaniu Bednar- 
skiej na Balutach, zbadał już do tego czt- 
su okolo 70 świadków. Bednarska znajdo- 
wać się będzie w areszcie lutejszym jesz- 
cze do czasń”przestania aktów w jej spra- 
wie piotrkowskiemu sądowi okręgowemu. 
Z czworga żywych dzieci, które podczas 
arosztowania Bednarskiej znaleziono w jej 
mieszkaniu, jedno przed kilku tygodniami 
umarło. Sekcya, dopelniona na zwłokach, 
nie wykryła nie podejrzanego. 

Dzikie gęsi. Wczoraj widziano unoszące 
się po nad Łodzią trzy stada dzikich gęsi. 
Zjawisko to pozwala spodziewać się, że 
zima już do nuas*nie powróci. = 
Kradzieże, Zamieszkałoma w domu pod ur. 55 
rzy ulicy Zgierskiej VM aleutemm Sobolewskiemn, 
napełniony maslam. , Złodzieją, 
mieszkaniec gminy 
aresztowano i maato 


oświetlony 


kilku tygodni 


po wsiach, m 


pólnocnej czę 


dzialne, 
bo w Wa 
menda ba 
dnie próby, 


się wznosiły 
można tylko 


czorem, ledwi 


skradziono koszyk 
którym okazał się Bogumił U., 
Bielawy w powiecie łowickim, 
mt odebrano. P 

W jednym x kościołów, mieszkańcowi tutejsze 
mi Janowi Briuke, skrałziono zegarek z dewizką, 
który wszakże odebrano złodziejowi. Jest nim To- 
masz Mank, poddany angielski. 

Z poseayi pod nr. 100% przy ulicy Zarzewskiej, 
niewiadomy złodziej ukradł Józefowi Indwigowi 
konia g up , wartości razem ra* 105. 

Z poddasza domu nr. 2U przy ulicy Cegielnianej 
dokonano kradzieży bielizny, należącej do Ryfki 
Pierwsza goa e 


chałem tutaj 
celu powstrz 


nie mogę by 


dostali się przez okno, adzili, i wynieśli 
| ago nie 20 butelek różnej wódki, palto właścicie* 

szynku, orsz 25 Ta. tówki, które wyjęli z szu- 
fiady przy bufecie, em * poszkodowany oblicza 
straty na sumę p jo ra. ÓW. 

Z chlewa Gustawa Kindlera, w posesyi pod nr. 
1047 przy nlicy Wapi apioa dwa wie- 


tniej, £ 
domu pal nr. 1427 


tas w 
niewiadomi złodzieje wyni 


Komisyagufernialna p 
ska do spraw fabrycznych 
nin w dnia 8-mym marca p08 


za wykroczenia po 
skazać 


w. Częstochowie, 
rsa Fryderyka 
z Łodzi mA 685 rs., 
zarządzającego fabry 


ga Miksa, zar 


stępnem posiedzeniu, 
5-ty kwietnia, 


zakładach obow 


ustawy fabrycznej, wygo 


przed posiedzeniem pp. członkom 


Dr. Stanisław Markiewicz wystąpił do 
rady miejskiej 


bieranie dobrowolnyc 


czasy w Miektórych 


się 

ściach na bard 
| onó w, przybyłych oczywiście z zagrani- 
cy, poruszających si 
rudkowi wiatru i oświetlanych wieczorem 
światłem elektrycznem. 
statnich dwóch czy trzech dni, na ulicach 
w godzinach wieczornych, eie- 


wiwszy uczy w niebo, przyglą- 
daję się jakiemuś swiecącemu ciału nie- 


wieczorną (Wenus), 
elektrycznością”. 
ciało, jak przypuszczać nal 
powodem wieści > 

„Kuryer poranny“ w jednym z ostatnich 
numerów podał nas 


na prowincyi, 


re co wieczór szybnją jakoby 
a około północy oí 
Jest to poprostu planeta Wenus, świetnie 
teraz wieczorem 


gąbyćwtyche 


goszczy robią też podo 
sienia dla wprawy. Ale 


ki, nie zaś powolny, 
która ikazawszy się o 


r 
ka nad poziomem, e | 
Gazeta „Hacefira” drukuje 
numerze list pełnomocnika barona 
Hirsza p. Arnolda 

go w Petersburgu, 
List brzmi, jak następuje: 
powiedzi na list pański donoszę, 


rozsądnej emigracyi. 
zakreślił baron Hirsz, są ta 


dnia, z chwilą 
jest faktycznie zamknięta dla biednych, a 
kolonie argentyńskie nie są 
we, najrozamniej 
i | będzie zaczekać, 


l ehai see pk stanie należycie przygotowanem. Baron 

Nocy _ piątkowej, W zodzinie 2-6j, spostrzażono | Hirs pracuje nocą i duiem, ażeby dopo- -3 

kradzież w saska Abrama Tajfelda przy ulicy módz emigrantom, lecz na to potrzeba . e: 

Wolborskiej. Że śladów okażuło się, że złodzieje | czasu. Będzie to dla nas wielką pomocą, | “e Ostatni wojak z pod Trafalgar 
które wystd Doneszą z Hydres (Fruncyn), że p. Carl 


jeżeli w piśmie swojem zechcesz pan naj- 
szerzej zawiadomić Indność żydowską, aby 
wstrzymała się z emigracyą, 
tety nie ukończą swej pr 

strat warszawski ponosi stale koszta 1e- 
czenia ubogich m 
szawy w szpitalach pr 


prae wartości rs. 5 
+ Ż pudła, znajdującego sięs w bydłobójni miej- h Koszt teu nie jest zbyt k 
skradziono szcząciny nu sunę rs. 60. Bacze- 1888 zaliczono w ten Hrosdh radom guberuialnym | sięć lat na pontonach angielskich, Qartigny $A 


dobroczydności publicznej ra. 1,742 kop. 63,_w ro! 
1889 ra, 1,541 kop. 64. 
rok zeszły nadesłnno mugistratowi tutejszoma ra- 
chunków na sumę 
rocznej tHążuości emigracyjnej Judności wyrobniezej, 


kolei nadwiślańskiej, tlqcym 2 


8 69 
= 
Warszawy, spełnioną została nie 


Piotrków. 
iotrkaw- 
na posiedze- 
tanowiła ną 
15% pur. ustawy fabrycznej, 
Inione przeciwko taj- 
akary następujące o- 
hta, właściciela browsru 
skazafo na zapłacenie 
Abela, fabrykfnta 
Mordkę Aaerbacha, 
ką Ihaaka Auerbacha 
25 rs. i inżyniera technolo- 

zającego akcyjną fabry- 

dzi, na 100 rs. Na ua- 
wyznaczonem na dzień 
komisy radzić będzie nad 
owadzenia w fabrykach i 
iqzkowej orgawizacyi pomo- 
w myśl 52 par. 
tował inspektor 


pocztowym, w którym składane są 

syłki i pakiety pieniężue. Nie ulegało wąt. 
pliwości, że spelniony został rabunek. Przy 
sprawdzaniu tłomoków skórzanych, w któ. 
rych wyslane były pieniężne listy, spostrze- 
żono, że tlomoki z Kaziatyna i Odesy, 4. 
dresowane do Warszawy, 58 porozrzynate 
i pieniądze zabrane. Rabunek spełniona 
w czasie biegu pociągu. Według  Wszel. 
kiego prawdopodobieństwa, złodziej jechał 
w wagonie trzeciej klasy, zaraz z« poczto. 
wym; w czasie biegu pociągu po stopninejj 
dostał się do drzwi pakameru wagonu po- 
cztowego, odszrubował zawiasy u drzwi | 
dostał się do środka. Urzędnicy pocztów 
nie słyszeli = coby zdradzało obecność 
rabusiów. Śledztwo, dopełnione nad okra- 
dzionym wagonem pocztowym, wykryło, że 
otworzeńie drzwi od pakameru przedsta- 
wiało bardzo małą tradność, gdyż po od. 
szrubowaniu paru gwintów m skoblów, 


reo 


pr 


Projekt ów 


ręgu piotrkowskiego. Lito- | drzwi otwierały się z łatwością. Rewido- 
zempiarze projektu, dla za- | wania wagonów  dopelniała dotychczas 
ię z nim, rozesłane „zostaną służba pocztowa, co nie dawało pewności 
komisyi. | żadnej, gdyż siużbu pocztowa na mechs- 

„Warszawski Dniew.* | nice nie zna się. Skutkiem tago. wydany 
Warszawa. polecenie; aby wagony jfocztowe, na równi 


z wagonami komory celnej, rewidowane 
były przez słażbę kolejową. Dalej sledz- 
two wyjaśniło, że klucze przez całą dobę 
miał u siębie poczłylion z Kowia T., któ. 
ry również pilnował wagona.* Wedląg o 
statnich doniesień, suma skradzionych pie- 
niędzy przenosi rs. 200,000. Szczególniej 
worek, mieszczący listy pieniężue z Ode 
sy, przedstawiał sumę wysoką. Ktoś bár- 
dza” dobrze wtajemniczony kierował ra. 
bunkiem, mając naturalnie do pomócy zręcz- 
uych kamratów. Policya jest na. właśc: 
wym tropie i zapewne cała prawda wy: 
świetli się rychło. 


dobroczynności publicznej į 
wyjednanie pozwolenia wła- 
h o3 
cz kolonij letnich do su- 
pisze: _ „Ostatniemi 
dziennikach polskich 
ukazywać wiadomość io 
w rozmaitych miejscowo- 
zo znacznej wysokości b a- 


niewnik* 


uawet przeciwko kie- 

aa ` Kielce, 
Głośny rozbójnik. Malarski, który przeł 
dwoma laty stał się postacią niemal 


W ciągu zaf o- 


| 
1 wę * 
> i ~ berniach kieleckiej i radomskiej, By 
w Warszawie znajdzie 5 widowni. faee Upa 2.3 p rondła | 4 
larski zbiegł z Syberyi. Kradzież u Brykalskich w 
nyc! ni Lr wr jego er JA ae 
R z è H i okonsuju zl awit się © łe 
tóre jedni pa z gwiazdę Kalskich młody człowiek. który atan się ja- 
iuni znów za „balon, | ko delegat przybyły z Kielo do zbadania przestęj. 
To właśnie | stwa. Po je jeździe, Br. otrzymał list, w któ: 
ęży, stało się | ym delegut przyznaje się, ik jest Malarskim | śe 
o balonach. on spełnił kradzież, 

; Kowno. 
tępującą notatkę: „Od „Wileńskij wiestnik* donosi, że w tych 
zarówno w Warszawie, jak dniach nad twierdzą w Kownie warty zi- 
zarówno po miastach, jak i awariy e który nadpłynął od 
ówią o jakichś balonach, któ- | str pruskiej. Gły wydano rozpo 
z zagranicy, | rządzenie, aby wymierzono doń z daleko- 
szlaki. | nośnego działa, balon szybko uniósł się w 

styonę pruskiej granicy. Twierdza w Ko- 
wnie, wzniesiona przed 6—7 laty, ma gro- 


tężne rozmiary; zbudowā- 
składa śię 


ipływają górnemi 


aśniejąca na zachodzie 
e balony mo- 
as wi- 


êm jasniej; 
ści nieba. Z 
zasach Un 


żny wygłąd i po 
na wedłag nowego systemu, 
oddzielnych redat, rozrzuconych w te 


temu nie przeczymy, 3 
rszawie istnieje ko- nych kierunkach na przestrzeni 50 wiorst, 
lonowau, robiąca odpowie- budzi więe wielką ciekawość wśród s 


siadów. 


a za granicą praską w Byd- 
bno częste wznie- 
balony te, choćby 
i w nocy Widzieć z ziemi 
w dzień, a ruch jch jest szyb- 
jak planety Wenus, 
kolo godz. 7-ej wie- 
przed północą zni- 
i zachodzi". 
w ostatnim | 


: Petersburg. 
„Peterb. wiedamosti* donoszą, że I 
| państwa zatwierdziła przedstawienie mini- 
, stra sprawiedliwości, dotyczące zmiań i W 
zupelnień w obowiązujących obecnie pod: 
pisach o zaspokojeniu wierzycieli 
z zarządów konkursowych. 
Rada państwa” zatwierdziła przedstw 
wienie ministra sprawiedliwości, dotyczące 
zmiam w przepisuch 0 wydziale 
śledczym i prokuratorskim. 
„Nowoje wremia” donosi, że w minist 
przepi 
syo po j ie Pob 
akiem, różniące się od takich przepisów, 
wypracowanych dla Cesarstwa. í: 
te wejdą, w życie niewcześniej, jak w lip 
cu roku bieżącego. 
„Grażdanin” donosi, że zamknięto ŻY 
dowską szkołę fabinów i melame 
dów w Wołożynie. 


Z CAŁEGO SWIATA. 


ie dopie 


White'a, bawiące- 
do redaktora pisma. 
„Panie! W od- 
iż przyje- 
z ramienia barma Hirszs, W 
ymania szalonej (wild) i nie- 
Plany, jakie sobie 
k olbrzymiesiż 
é ukończone w ciągu jednego 
zaś, gdy Ameryka. północna 


jeszcze goto- 
szą rzeczą dla izraelitów 
dopóki wszystko nie 20- 


dopóki komi- 
acy". ' 


ieszkańców m War- 
owincyOnal- 
jelkim: w roku 


w roku 189 rs. 1,700, za 


*, Nowe pociski karabinowe. Z% 
siły nowych Sariari karabinowych niechaj P 


10. Pochodzi to z zeszło- 
słaży następujący smutny wypadek, 


ra. 2,6 


Kowla do | strzelił. Pocisk przebił samobójcy płowa, * 


N 69 

~ dalej, przeszył głowę kanoniera Ohocholka, 
pr rękę Jelącego obok trzeciego żołnierza, 
niebezpiecznie zranił, wreszcie odbiw- 
gy się Ò Tóg muru, przeleciał ponad łótkiem 
jstrza i komendanta i wrył się w ścianę. 
Obocholko, który natychmiast utracił przyto- 
gość, umarł najpierw, około godziny czwar- 
tej rono zaś skonał i Scheiner, Życiu trzeciego 
rannego grozi wielkie» niebeżpieczeństno. Fa- 
talność chciała, że smutnemu tema wypadkówi 
towarzyszyły następujące okoliczności: Wedłag 
terego zwyczaju, uświęconego tradycyą w 

w armii aastryackiej, żołnierze, którzy, wedłag 
ścisłego obliczenia, przestużyli połową czasu 
swej trzyletniej służby czynnej, owej nooy ja- 
miętuej kładą się naodwrót do łóżka, t. j. gło- 
są * nogach łóżka, ka środkowi pokoja, a no- 
j na poduszkach, Taka noc przypadła z 18=go 

gs 19-ty b. m,, więc Scheiner, samobójca, jn- 
botet Ohocholko, mimowolna ofiara, zachowali 
<arą tradycyę. Gdyby nić to, pocisk, który te- 
ma ostatniemu przebił głowę, trafilby w nogę, 
„*, Malowanie porcelany. Chemik. francu- 
ski, p. Feyrnason, któremu przemysł ceramicz- 
nie jeden zawdzięcza jaż wynalazek, zna- 
jast poszukiwany oddawna sposób wypalania w 
wielkim piecu wszystkich kolorów na twardej 
poreelanie. Odkrycie to zmieni w zupełności sy- 
sem używany dotąd przy malowaniu porcela- 
ny. Dotychczas niektóre tylko kolory wytrzy- 
myrały ogień, prawie wszystkie zaś ulatniały 
sę w tak wysokiej temperaturze, Dla nnikuie- 
ała tej trudności, fubryki „sewrskie zmiękczały 
są glinką. Pan Peyrosson nie zmiękcza Jej; 
przygotowuja tylko furby w ten sposób, aby w 
ogia mogły stawić potrzebny opór: Ważną za< 
lete wynalazku stanowi to, że nowy Sposób jest 
tani, praktyczny i łatwo dający się zastosować 

śle. 

"PDziwsa drażliwość. We wsi Nogent, 
we Francyi, gospodarz miał matkę, chor: JA ò- 
kropną, niewyleczalną chorobę. Nie m dlużej 
patrzeć na jej męczarnie, zastrzelił ją Z rewolwe- 


DZIENNIK ŁODZEI, 


stko to w grze Żelazowskiego złożyło się 
na postać tak plastyczną i prawdziwą, że 
po raz może pierwszy bohater sienkiewi- 
czowskiego dramatu stał się dla nas tak 
dokładnie, do głębi zrozumiały, taki praw- 
dziwy. Widzieliśmy go w innej interpre- 
tacyj, gdzie od połowy dramatu robit na 
nas wrażenie pospolitego dosyć karyero- 
wieza, plebejnsza, pokrywającego wyższe- 
mi społecznemj celami niewysokie, czysto 
egoistycznej natury’ dążeńia i instynkty. 
Dopiero w grze Żelazowskiega pogłębiona 
psychologicznie ta postać sprawiła na nas 
wrażenie rzeczywistego bohatera demokra- 
cyj, wprzytem nie wyznawcy idei oder- 
wanych, ale i żywego z krwii kości czło- 
wieka, co swe uczucia osobiste i namięt- 
ności może celom ogólnym podporządkować, 
le zrzec się ich całkiem na rzecz eli 

erwanych idei nie potrafi. Nie będzie: 
my się zastanawiali poszczególnie nad ar- 
tystycznem przedstawieniem tej postaci, 
gdzie każdy, pełen gorzkiej ironii uśmiech, 
każde Wľzące w piersi uczucie, subtelnie 
cieniowane w słowach wyborną dykcyą i 
modulacyą głosu, zasługiwałoby na zazna- 
czenie. W grze tej nie dostrzedz śladu 


nie zna również życie współczagnych ludzi 
uowych, którzy najdramatyczniejsze przej- 
ścia, bóle i wstrząśnienia zamykają głębo- 
ko w piersi, oszczędni w oznakaeh zew- 
nętrznych, skapieni więcej w sobie. Mąż 
dojrzały wydaje się wstrzemięźliwym wo- 
bec młodzieńca o naturze wybuchającej wa 
żewnątrz gwaltownie, choć pierwszy nie- 
raz głębiej czuje i goręcej. Ileż bólu i 
rozpaczy zamknął Józwowicz Żelazowskie- 
g w ostatnim wykrzyku: „przegrałem! 

ył to jęk raczej z głębi piersi wydarty, 
a tako prawdziwy, natnralny, tyle miesz- 


czący w sobie treści, taką samokrytykę 


m, a potem wystrzałem z tegożśamego rówojweru, | swych czynów, że za tą jedną już scenę 


fycie sobie odebrał. 

„*. Po ślubie. — Mój Alfródku, mama bardzo 
się lúbi, wierz z nie todh MAr py! że 
pasze pożycie nigdy ni zie podobnem do jej po- 
życia z p zn x którym zgadzała się jak midi 
„az i id d ni dojdaii 

— Spodziewam się, że nigdy do o nie ê 

— A przyten S) dała — ke ty będziesz o wiele 
łstmejszym do zawójowania, aniżeli był mój oj- 
cis! 


TEATR i MUZYKA. 


ž Piąty występ p. Romana Żelazow= 
skiego w. „Rozwiedźmy się* Sardou przeko- 
nał nas, że wielostronny ten talent rów- 
me zwycięzko wychodzi z ról lżejszych 
komedyowych, od których zresztą rozpo- 
aay karyerę sceniczną, jak i z ról 
bohaterskich, będących obecnie podwaliną 
bogatego repertuaru artysty, Jego de 
Prapelles ujmował wykwitną, pelną smaku 
prostotą i rzadką naturalnością. Mieliśmy 
przed sobą rzeczywistego człowieka aż do 
końca paznogci. Pewien odcień pogodnej 
filozofii praktycznej, płynącej ze znajomo- 
Śi życia i ludzi, nic mie zaszkodził nader 
lekkiemu traktowaniu roli, a pogłębił ję 
nieco wiela subtelnie oddanemi xysami. 
W scenach z żoną bardzo umiejętnie i 
trafnie, choć wstrzemięźliwie zaznaczał ar- 
tysta ową przewagę męzkiej „iateligencyi 
pomięszaną z napoły ojcowskiem uczuciem 
do czarującej dziecięcą świeżością, zbun- 
towanej przeciw prozie małżeńskiego poży- 
cia młodej żonki. W pani B. Janowskiej 
miat znakomity artysta bardzo dobrą parte 
wj: Nie przypomipamy sobie na razie 
roli, która tak dobrze przystałaby do ro- 
dzaju uzdolnienia tej artystki, jak rola Cy- 
pyaunny, P.sJanowska stworzyła postać 
żywą, naturalną, prawdziwą. Więcej tam 
było, co prawda, p sy niż artystyczne- 
go opracowania, ale zastąpiła je rzadka 
świeżość i wdzięk ujmujący, wiele sympa- 
tycznej finezyi i dobrze uchwycony odcień 
półdziecięcej oryginalnej naiwności mło- 
dziutkiej mężatki. P. Janowski, jako Ad- 
hemar, udatnie się dostrajal ido tej dwój. 
ki, grając z właściwym sobie lekkim hu- 
morem. Reszta niczem nie raziła, ale sces 
ny ensemblowe pozostawiały nieco do ży- 
tania, a i wogóle' na eałem wykonaniu 
cut było pośpiech w przygotowaniu sztuki. 

W niedzielę wystąpił Żelazowski po raz 
mósty w roli Józwowicza w dramacie 

ukiewicza „Na jedną kartę." Jest to, 

iem naszem, najlepsza z kreacyj, jakie 
mielismy sposobność oglądać dotąd podczas 
obecnego pobytu znakomitego artysty w 
laszem mieście. Podobnie jednolitej, z je- 
dnej sztuki, zda się, odlanej postaci nie 
Widzieliśmy dawno w interpretacyi sceni- 
iej bohaterów dramatycznych, "ylko 
F takiej interpretacyi zatrzeć się mogą 
Pewne niekonsekwencye, jakie zarzucano 
autorowi w przeprowadzeniu charakteru 
lego w sztuce, Jak żywy stanął przed 
oczyma widzów współczesny homo novus 
I ce „Żelazowskiego, Subtelna ironia, 
Ująca człowieka, co przerasta o głowę 
Bwe otoczenie, żelazna, nieugięta wola, 
i ka przeszkody na drodze do celu 
deal zględność w dążeniu do awych 
Ów, która stare tradycyonalne poj 
Botowa zawsze podeptać brutalnie iu 
Snicanie wyzyskać do swych celów—wszy- 


- i efektów nktorskich, jak ich 


wrażliwszą na prawdę życiową i artysty- 


|ezną publiczność winna była odpowiedzieć 


grzmiącym oklaskiem. Ale Żelazowski ma 
sporo u nas widzów, lecz nader mało od- 
czuwających i pojmujących ten rodzaj gry 
słuchaczy. * , 

Mimo wyraźnych to i owdzie usterek, 
wynikających z niedostatecznego przygo- 
towania sztuki do wystawienia oloczenia 
artysty utrzymało się na poziomie wcale 
zadawalającym. Staszkowski, jako 
książe Starogrodzki, postać starego ary- 
stokraty oddał udatnie. Na swojem miej- 
scu byli pp. Dobrzański, jako Pretwic, 
Sosnowski, jako hrabia Drachomir i Da- 
nielewski, jako młody Miliszewski. Nic- 
byśmy nie mieli do zarzucenia panu Trap- 
szy w roli Żuka, gdyby tn i owdzie 
zapał jego nie był robiony, a pod dekla- 
macyą nie odczuwało się za mało szczero- 
ści. Ogólne przecież wrażenie ż gry je- 
go wynieśliśmy dodatnie. 

Obsada ról żeńskich nie była całkiem 
szczęśliwą, co przecież nie możemy poczy- 
tać za winę dyrekcyi ani reżyseryi, gdyż 
nie umielibyśmy sami wybrać trafniej w obe- 
cnym składzie trupy lepszych dla ról tych 
przedstawicielęk. P. B. Janowska popra- 
wnie odegrała rolę Stelli, choć nie zdolała 
stworzyć w niej kryształowej czystości, 
pelnej wdzięku pysznie rozkwitlego ciep- 
Jarniańego kwiata księżniczki. Rola 
ta bowiem nie leży w zakresie jej uzdo|- 
nienia. Nie była też hrabinę — hrabina 
„Miliszewska pani Trapszo, ani pani Ró- 
żańska Miobrodusznę panią Czeską, choć 
obie artystki gorliwie usiłowały tym za- 
daniom odpowiedzieć. 

Wogóle jednak dramat Sienkiewicza 
odegrano na scenie naszej możliwie najle- 
piej i prawie całkiem dla licznych widzów 
zadawalająco. H. 

$ Dziś w teatrze „Victoria* nkaże się 
po raz pierwszy nieznana dotąd śpiewacz- 
ka, pani Święcińska, primadonna operetki 
berneńskiej, w Morawii. Pani S. odśpiewa 
rolę Krysi-listonoszki w ulubionym „Ptasz- 
niku z Tyrolu", : i 

+ W środę w sali koncertowej jodbędzie 
się trzeci wieczór symfoniczny, pod dyre- 
kcyą p. Heyera, 


2 Na nadchodzący czwartek naznaczony | 


jest koncert pauny Antoniny Vrebelli, śpie- 
waezki, ze współudziałem panny Campbel 
i Librechtówny. - 


PIŚMIENNICTWO. v 
Z W dodatku miesięcznym, dołączonym 
do ostatrfiego numeru „Przeglądu tygo- 
dniowego”, Spotykamy następujące prace: 


„Ostrów Boży“ pyzëz Ignacego Matuszew- | żąd 


skiego, „Rozwój polityczny Niemiec* przez 
L. Winiarskiego, „Arnold Toynbee: i za- 
kłady jego imienia w Londynie" przez M. 
Badiora, „Węgiel kamienny* przez St. 
Kontkiewicza; wreszcie „Wojna forteczna*, 
„Nowe prądy w literaturze skandynaw- 
skiej“ i iune zajmujące artykuły- 
„zy = dwie ostatnie nowości: 
powieść Antoniego Sygietyńskiego, p. t: 
„Wysadzony z siodła” | szkice Czesława 
„Jankowskiego, p. t „Z notatek turysty”. 
O nowościach tych pomówimy niebawem 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 25 marca. (Ag. płn.) O- 
głoszone zostało rozporządzenie 0 rozkła- 
dzie na raty osobom pochodzenia ruskiego 
spłaty należności szacunkowej za majątki 
podachowne w gaberniach nadwiślańskich, 

Bórlin, 26 marca (Ag. pła.). Sąd skazał 
trzech uezestników ostatnich zaburzeń ber- 
lińskich na zamknięcie w wieży albo w do- 
mu poprawy od czterech do dwóch Jat. 

Berlin, 26 marca (Ag. płn.). Mieszkańcy 
północnego Szlezwigu, żywiący nezacia 
duńskie, wydali odezwę do składek na 
rzecz dotkniętych nieurodzajem w Rosyi. 

Berlin, 26 marca (Ag. płn.). Według wia- 
domości z Elbląga, položenie jest grożne. 
Ka na Nogacie zatapia okoliczne miejsco- 
wości. W porcie lód jeszcze stoi. 

Berlin, 26 marca, (Ag. płn.) Cesarz po- 
wrócić ma dzisiaj do Berlina, 

Paryż. 26 marca, (Ag. póln.) Policya a- 
resztowała jeszcze dwóch anarchistów: La- 
bastara i Simona, podejrzanych o współkę 
ze sprawcą zamachu na dom przy bilwa- 
rze St. Germain, Ravacholem. WW znale- 
zionych u Simona papierach doradza się 
anarchistom przyjmowanie słaźby u oby- 
wateli, celem ich zgładzenia. 

Paryż, 26 marca (Ag. plu.). Sąd przy- 
sięgłych skazał odpowiedzialnego redakto- 
ra „lutransigeant* za spotwarzenie w dru- 
ku prokuratora generalnego, Beaurepai- 
re'a, na dwa miesiące zamknięcia w wie- 
ży i 3,000 franków grzywny, a Rocheforta 
zaocznie na rok zamknięcia w wieży i 
300 fr. grzywny. 

Paryż, 26 marca (Ag. pln.). Soleil" za- 
pewnia, iż rząd francuski, w poroznmienia 
z posłami kilku państw zagranicznych, za- 
mierzą wydslić z Francyi anarchistów cu- 
dzoziemskich. Aresztowane jeszcze dwóch 
anarchistów w St-Denis. Ogółem areszto- 
wano dotąd 22 anarchistów. = 

Waszyngton, 26 marca. (Ag. pln.). Dwa- 
naście amerykańskich okrętów wojennych 
będzie wysłanych na morze Behringa, ce- 
lem zapobieżenia łowieniu fok. Krok ten 
wywołany został nieporozamieniem pomię= 


lzy Anglią i Stanami Zjednoczonemi o 
prawo łowienia tychże w cieśninie rze- 


czonej. 

Petersburg, 27 go marca. (Ag. półm.), 
Dziś, w kościele pod wezwaniem św. Kā- 
tarzyny, w obecności przedstawicieli władz 
uastąpiia uroczystość wlożenią paliusza na 
nowo mianowanego arcybiskupa mohylow- 
skiego i metropolitę wszystkich kościółów 
katoliekich w Państwie Ruskiem księdza 
Kozłowskiego, oraz konsekracya na bisku- 
pa, prałata Simona, mianowanego bisku= 
pem sufraganem dyecezyi mohylowskiej. 
Przysięgę na wierność mowowyświęceni 
składali w języku ruskim. 


Tambów, 27 marca. (Ag. póła.). Wy- 


padki zapadnięcia na tyfus w- powiatach | q 


gub. tambowskiej nie posiadają cech gro- 
źnych. W,Tambowie grasuje tyfus wśród 
ludności ubogiej.—W Borysoglebsku niema 
apidemicznego pomoru bydła; padają tylko 
pojedyńcze sztuki w skutek braku paszy. 

Petersburg, W-gò marca. (Ag. półn.). 
Sąd wojenny, rozpoznawszy, sprawę wyto- 
czoną czterem żołnierzom pułku Śgwardyi 
konnej obwinionym o zabójstwo w celu 
rabunku, skazał jednego z nicl mianowi- 
ale Bereznikowa na dożywotnie ciężkie 
roboty, a pozostałych trzech ua ciężkie 
roboty po lat 15. 
"Paryż, 27 marca. (Ag. półn.). Dziś, 
nastąpił wybnch dynamitowy w domu, w 
którym mieszka naczelny prokurątor, któ- 
ry niedawno kierował śledztwem prowa- 
dzonem przeciwko anarchistom. Dom mo- 
cno uszkodzony; Kilka osób ranuych. Spraw= 
ca wybuchu zbiegł. Jeden z przechodniów 
widział jakiegoś brąneta Wybiegającego 
z domu w chwili wybuchu i słyszał jak 
krzyknął: „Niema potrzeby wzywać stra- 
ży ogniowej, to był żart“. Na- miejscu 
wypadku prowadzi się śledztwo. 


Ostatnie wiadomości handlowe. 


Warszawa, 26-g0 marca Wokale krót. term. ua: 
Barlin (H 4.) 48.627/,, 66, 574, D5, 60, 47:/,, 45 kup. 
Londyn (3 m) —— kup; Lary (10 d.) 39,5; 
kup; Wiedeń (8 d) = — kup; 4%, listy likwida- 
cyjne Królestwa Polskiego dnże 98, 
kup; takież mała 97.76 żą = 


tyd, —.— kup taklet ma- 

„rej seryi =.— ES 

s Bł S zastawne 

101.90 tąd. <a tej i 101.50 
me 7. -g KUP: Gd, seryi 

—— kup; IV-ej seryi 100.76 żąd., —.- - 

tami > kapa 88, obli 

wy dnże 99.50 A mie 

a —— iad; Da td zastawne Łodzi I-uj 

RB ORAL BASIE 

tr i à 
r GR pieca 00 dał; © laty saoławne 
E a —— M akiai krótkie 


— = tąd, Dyskonto: „Pw Londgu 3%, 


Paryż 3%, Wiedeń 4”, Potersburę BY;Y, Waze 
| RZ ii Mji po ke 


124.0, warsz. 1 i If 2308, Łodzi 191,3. lj- 
Wam 121.4, pożyczka pramiowa I 98.3 


Berlin, 26-90 marca  Rauknoty rnskić suran: 
206.75, oa dostawę 206.76, weksla na Warszawy 
206.60, va Petersburg kr. 206.40, uu Patarabarg 
dł. 20600, na Londyn krót. 204LY,, ua Towdyy dł, 
20.34)/,, nę Wiedeń 172.00, kupony tolue 424.60; 
S%, listy skaławua 6440, 4, listy likwidacyjna 
GLAO, pokyczka ruska 4%/, x 18%) r. 92.60, 4), e 
1887 r. ——, G'i routa zlota 103.20, BY. r. nl. x 115k 
r. 100.60, pożyczka wschodnia (l em. 65.00, MI emi 
ayi 65,40, 5'/, listy zastawne ruskia 100.00, 57, po” 
żysęka premiowú z 185b roku 162.00 takai à Ltt 
r. 141.00, nkcye drogi żel, wnarszawsko-wialańskiśj 
——, akcye kredytowa aqstrynskis —— akaye 
wniszawskiego banka haudlowego ——, dykoato- 
wogo ——, dyskonio siomieskiezo bania pañata 
3%, prywatne — ==, 

Borila, 26 marca. Pezooisa 189 —215 na kwiem 
maj 1 na czerw. lip. 19400 Ayta 196 — 208, 
ua kw. maj 208.50, un lipiec sierpień 185.00. 

Havre, 28 marca. Kawa gowł averaga Bnuto4 
na marzec 8950, na maj 87.75, nm wrzas. 84,00, 
Spókojnie, 

Londyn, 25 marca. Cukier Jawa lok» !5//, spoe 
kojnie, Cukier burakowy 13%, apokojnia. 

Liverpool, 25-go marca Bawałaa. Sprawo danla 
końcowe. Obrót 10,000 bal, z ugi ux spakulazyg i 
wywóz 3,000 bal. Niearegal. ddiing amorgkań- 
ska: na marzec kwiecień 3*/,, sprzedawcy, na kwie- 
cień maj 3*/,, sprzedawcy, na maj czerwiec 3%/,, 
mpreno; na czerwiec lipiec 34/,, sprzedawcy, na 
l eero eh %, sprzedawcy, ua sierpień wrze” 
sień 3)!/., sprzedawcy, na wrzesięń październik 3+:/,, 
„przadawey, na październik listopad 35}, aprze- 

«wcy. s 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


IZ dnia 26| Zdnia 28 


Glełda Warszawska. 


Zapłacońu 
Za weksle krótkoterminowe 
ua Berlin zą 100 mr. 4862Y,| 4856 
na Londyu za 1 b. . SD —— — =e 
aa Patya za 100 (r.. . „ . 39.55 39.40 
na Wiedeń za 100 f. . w| —— = — 
Żądano z końcem gieldy 
/ Za papiery państwowe 
Listy likwidacyjne Kr. Pol, drob 75 | 9.36 
Ruska pożyczka wschodnią . . 4 103.50 
Apok, wewu, . . -| 95.50 | 95,25 
Listy zkst. zieu, Sergi I A B .| 16225 102.20 
M 5 » IIA B.|10166 | 101.80 
Listy zast. tm. Warsz. Ser. E .|101.— |161.— 
M] F ~- | 100.70" 
Listy zast. m Łodzi Saryi L a. | 9935 | 90% 
` m R 4 | —- 28.— 
m h no m —— | 8— 
Giełda Berlińska. 
Banknoty ruskie zaraz 206.75 | 206.36 
M n na dostawe 206.75 25 
Dyskontó prywatne . . - . 11/47/, UŻYLI 


UZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. — 


Zmarli w dniu 27 marca: 
„Matolicy: Dzieci do lat 16-14 xmarł6 18, w tej 
liczbie „chłopców 7, ea tl, dorosłych 4, 
w tej liczbie mężczyzn 2, kobiet 2, a mianowicie: 
Waleryan Strzelecki, lat 77, Jan 
87, ną Baryssz, lat 60, Teofila 
at 69. s 
„ Ewangielicy: 3, do tat f5-tn smarta 4, wtej 
liczbie chłopców 2, dziewcząt 2, dorosłych 1, 
w tej liczbie mężczyzn l, kobiet — a mianowicie: 
Karol Ludwik Stemler, lat 49. = 
, Starozakonni, Dzieci do lat 15-ta zmarło 4, w tej 
liczbie chłopców 3,. dziewcząt Z% doroslych — 
w taj liczbie ozyzu — kobiet — a mianowicie: 


- LISTA PRZYJEZDNYCH. 


Grand Hotel. B. Prauk' z Warszawy, S. Frisden- 
son i J. Seidel z Warszawy, Rabino 1 Białeg0- 
> > Bäcker Z Z burga, J. Rosenheim 
z Frankfurtu, A. Kahn oguncyi, Wołczaski z 
Koła, Schorochow z Kalisza. 44 

Hotel Victoria. S. Kirszensztein, 8, Kunkel, 8, 
Niedzielski i Z. Głowaczewski z Warstawy. F. 
Sękowski z Belcbatowa, J. Martofel z Radomia, 
S. Hamburger z0 owy, W. Majmon z Siera- 
dza, Friedenreich z synem *z Koła, Misiawics a 
pana Mi Starzycki z Łomży, L. Wendel « 

e m. 

Hotel Polski. M. Machmonik s Rygi, K. Ber- 
„ren z Bielefeldu, -J. Majzel, D. Hekselman | 

uszinowski z Warszawy, F, Holtz x Kalisza, Śli- 
wowski z Piotrkowa, M. Wojewodziu z Kubieńska, 
Kurowski z Krakowa. 


» ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 


do Łodzi I GODZINY i MINUTY 


przychodzą: | |] 8[30| tof15] 4[30] 5150110130" 


wawie | 3) ee 1120] 053] es 


do Koluszek „| 6 
w Skierniewie , | 8 
0 
l 


UWAGA, Cyfrę ozusczune 
od 
pr LĄ osas od godziny Gaj 


„ lat 
Szstajnkszm, 4 


Iga W km i x DZIENNIK ŁÓDZKI : sa M 
EOG ZO 235 ZEN" 3 - 
W CUKIERNI J. Szmagier, -ammm 


są jeszcze od odstąpienia na- 
stępujące pisma: 

Karjer Codzienny  Lodzer Zeitung 

„  Tageblat 

ci Berliner Tageblat 
Świąteczny None Freie Presse 
Berliner Börsen Com 
rier 


Teatr Lódzki. 


VICTORIA... 


We wtorek d. 28 marca 1892, 
PIERWSY WYST. 


Bobakowski 


ukochany syhek Jana i Lucyny 
ze Zdzitowieckich, 
po ciężkich cierpieniach, przeżywszy Tiqefrirte Zeitung 


MARYI ŚWIECIŃSKIEJ JÓZEF 


śpiewaczki opery Berneńskiej w roli Krysi * . 
a 
m. powiększył grono aniołków Gazet Dk s 
Pogrzeb odbędzie się w Pabianicach, MOBB £ p d ] | S j S | 
ia 2 wtorek, który yi ikllnstrowany Szu 
sin 0 gor n ieget e nar ab nli rowie: o Wiedo- 


Ptasznik z Tolpe 552 


Opera komiczna w 3 aktach, słowa zapraszają. 653 jPrawda 


m 
Westa i Helda. Muz. Karola Zel- Israelita _ _ le Pejt Journal i : k 
lera. Przekład C. Danielowskiego| Dp, J, Rubinsztajn | 007% ei jj] emeryt, b. kontroler b. Banku Polskiego 
zamieszkał na rogu Starego Ryn- 


Łódzki DOM KONCERTOWY. posiadająca grun- w Piotrkowie.. 
We czwartek, dnia 31 marca 1892 r. |km i o PARĄ przyjmuje do me Toa Ea 6 dl FLEC ki s “i bie 0 atr zon 
10 zrana i od 6 7 po poładniu.|scą przychodniėj w domach pry a 4 3 7 
KONCERT Biednych leczy boapłatuie. Zamó- ało zs: Thies Piotr Z. x po Gao) L.CIĘ siej (WOLĘ e db i \ 
„|wić można u państwa Tannenbaum, 88 w | dyr sukien W-ej Lewińskiej, ŚŚ. Sakramentami zmarł dnia zi marca 
Antonietty Trebellip00 50s w domu arantenda aos 1892 r., przeżywszy lat 68. 
usdwornej śpiewaczki królowej angielskiej 


a dotychczasowe mieszkanie. Wis- 
Stroskana Żona wraz™z- dziećmi zaprasza 


601—10 domość, ul Św, Andrzeja X 6 


Wy) 
_——_ „| W pracowni; sukien i okryć damskich W-ej 
Dr. J. Perlis 


Waleryi Wagner. 516—3 


Luey Herbert Campbell | Droga Żelazna Pabryczno- |dkolegów, przyjaciól i znajomych na po- 
proyimuje od 3— 6 po' poładaja: nasr grzeb odbyć się mający d. 29 marca 1892 


wiołonczelistki dworu Wielkiego Księcia 
Badeńskiego 


Ji 3 jos ń 0412|02 powodn oświadczenia wysyłającego, 
Ulica Poładuiosa MD. 49M M. Si berstejna, o zagubieniw duplikatu 
listu frachtowego Łódź-Nieżyn za X 6401 


i Zofii Librechtówny | Młody człowiek, z dnia 17 (29. grudnia 1891 roku, 


y > pianistki. który przez kilka lat zajmował się spr ze- Droga Żelazna Fabryczno-Łódzka podaje Babiekiego, przy Alei Aleksandryjskiej n 
CENY MIEJSĆ. Loża balkonowa po Fa.|qażą towarów w jeduym z moskiówskich|do wiadomości, że pomieniony duplikat li- 


1019 r 1 3 >. Pi AR 
10 kop. 26, loża parkietowa po ra. 8 kop datą towarów w jednym a mośkiśnskaa:|im fachtowogo muaj za włowskny. JJ MIEJSCOWY cmóBtarz katolicki w Piotrko. 
20, krzesla po rs. 3 kop. 5, rs. 2 kop. Ś6,|z rnskim kupiectwem, poszukuje po- 621 y% i i nY 
ra. 2 kop. 5, rs. 1 kop. 5. Balkon Po Ts.jgąady wojażera w większym domu faf 7 Z NIe. 841— 
1 kop. 56. Wejście kop. 75. brycznym. Posiada pierwszorzędne refe- 


Sprzedaż biletów w księgarni pana R. 5 ià i , , 
Schatke, ulica Piotrkowaka. wadą dł uw jad AP Lac 


Początek o godzinie 8 wieczorem. > — 
Upinaczka zdolna 


Programy przy kasie, 
656—3 
potrzebna zaraz do war- 


- Restatracya FRANKFURTA. szawskiej pracowni 


Dziś i codziennie 


KONCERT „Marya” 


znanego tercetn wiedeńskiego Braun, | ulica Konstantynowska M 24. 
Anna i Fuchs. 633—2 

Popisy va melodjonie, cytrze i xylofonie. 
Wejście bezpłatne. 657-1 


Zgubiono paszport 
pruskiej poddavej, wydany w Poz- 
pañiu, na imię Maryi Müller. 


r. we wtorek, o godz. 5 po pol, z domu W, 


OB'ÞABJEHIE 
Baaannne uacnopTa Bofirox Tun- 
au Tuserrb Kaaumcckaro Ykaqa sa 
N 263 xa. Augam Ilanysunckofń 
sa N.85 qaa Posanifi [lanyauscxofł, 
yTepaAm, HpocuTca RAMEAMATO Tä- 
KOBHE BOSBPATKTE BŁ Togsunckoñ 
ropoąoBofi MarucrpaTr. 654—] 


OBbABAEHIE. 
Qyaelunii TIpucras» Ovńsąa Mn- 
posnixa Cyaeii 3-ro [lerpokoBekaro 
Ospyra Mruariińi Besonos» Cymun- 
exili, aareabersywuii ss rop: Jio- 
a3 Bb JONS M 1437, oOwaBaneTk, 
uro 20 Mapra cero 1892 r, es 10 
qac. yrpa 8% rop: Jogaa no Ba- 
AseBckolfi yamnb Bb A0M6% Illrapra 


Mam honor zawiadomić Sz. Publiczność m. Łodzi i. dkoli- 
cy, że z dniem 27 b. m. otworzylem W Łodzi w domu pana 
Fischera, przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 47, 


FILIĘ mego warszawskiego magazynu 
kapeluszy damskich i dziecinnych 


kwiatów sztucznych, piór i wszelkich przedmiotów 
w zakres magazynu mód wchodzących. 
Najuprzejmiej upraszam Szanowne Panie m. Łodzi i okolicy 
o poparcie nowo-otworzonego magazynu, mojem zaś staraniem 
będzie, rzetelną usługą i doborem gustownych towarów zadowol- 
nić najwybredniejsze wymagania Szanownej Publiczności. 


OB'BHABAEHIE, 

Cyaebani I[pucraBz Osbsqa Mu- 
poaiix% Cyxeli 3 ro [leTpokoBckaru 
Ospyra Mraariä 3esouoBt Cymau- 
okiń, mureAkCTByjouiili BŁ rop. Mo- 
Aan sh xoub M 1437, oÓŁaBinert|qoxr M 1437, (aosuii Ne 36), 6y- 


p U żyć 
ma geh Aan era mgp kran ig wro 18 Mapra cero 1892 r. ch 10| rem DpOAABATDCA ABWKUMOE MMY- Z poważaniem í 
G55—_ |306 YTPA BA TOP. Tossu, uo Iipse-|inecmo  upunaqdemamee  Momky E. LOTH, z Warszaw 
—.,//_, ”, OO aaao gamy noas N 1340 na uó-|Kogognnckowy, smenoda0uecca BE . , r . 
„Droga Żelazna Pabryczno- (orb xpanenis, Óy4eTt npoAsBATŁCH|yęGeag u onbmeumoe — pyô. -|i 55— Krąkowskie-Przedimieście Nr. 17. 
Łódzka, ĄBWKUMOC HMYMECTHO NPUHAAIEKA |kor., ma yAOBIGNBOpENie upereasiń 


à powodu oświadczenia odbierającego, M.| © Ilerpy, BaznnkoMy, 3aRA0140-|[ygpzyca JInxrenóepra. 


Seguła, 0 zagubieniu duplikatu fistujiteeca BŁ MeÓcAM u otrbaennoe 112 4 F. a 
frachtowego Eódź-Oratowo za % 320 z|pyG. — gon, HA yxoBnersopeniè Onnes m onbary upozaBse- S R 
dnia 21 mtego 1892 r, Dr Żelazni i 5 MKIX% UpeXMETOBŁ MORMHO DpAJCMA- | > 
5 g , Droga Želszmainperensii JioxoBuka Taprke. AS, Ź E 
Fabryczno-bódzka podaje do wisdomości, Ono, B onbaky DpOAABACMNII TpuBaTz y QyAe6HAro TipacraBa u Ś bliczność o żądanie w skle: 


że pomieniony duplikat listu frachtowego 


- z Bb 46HŁ upogaws BA MÈerè onoñ, 
uznaje za nieważny, 645—3|1peXM6TOBŁ MOWHO PAFCMATpPHBATE x POR 


| Uprasza się Szanowną Pu- 
pach 
<pespaaa 25 x. 1892 r. 


OŁÓWKÓW pierwszej, czysto swojskiej fabryki pod ńrmą 


II 5 ` A 
Z powodu WYJAZDU tage itae M Bh ACR Cyaeónni Ipuorast Cynmuosit. Si. Maj ski i $'* 
są do sprzedania despaan 28 ars 1892 r. 651—1 } sr: s . e w lec zł pm 
sa i; A Niektórzy sprzedający bowiem zalecają uparcie i stale ołówki za 
Qyaeóauii lipncrasz Cymuaexii. graniczne. Adres fabryki: ul. Złotą 6I w Warszawie. 184—10 


Magle angielskie 
w dobrym stanie. Ulica Piotrkow- 
ska Nr. 45. 552—1 


650— 


Zakład Froeblowski 


Oówasacnie, DLA DZIECI 


Cyasómni IIpAeras* ©sńsąa Mn- . fe 

pOBEIX% Cyxeli 3-ro Ilerpokoncka Zofii Łękawskiej 

COGNAC ESIA ro Oxpyra Hraariii BenouoB> Cy-| ulica Cegielniana ró mania. s 
Starka, 6 


Z WINOGRON KRYMSKICH maneri semoyo BŁ rop. 
Osoba młoda, 


siążki fabryczne 
do zapisywania KAR, 


zatwierdzone przez inspekcyę 
fabryczną, 

są do nabycia w Administracyi „Dzienni- 
kæ Lódzkiego". 


fabryki Joass sz aont X 1437, osassa 
._ (ers, uro 20 Mapra cero 1892 r. 

IMPERIAL w Warszawiejs 10 vac. yrpa B% rop. JIox8H|po]ka, poszukuje miejsca do zarzą- 
no Buxsesckot yauqb s» A0Mójdy domu, opiekowania się dziećmi, 
Iirapsa noas M 1437 (Hon N|zna się także na szycia, Oferty 
36), GyxeTŁ npoXaBaTŁCA ABHKK-|proszę składać w  Administracyi 
moe MACYIĘECTBO upuRaąae%amee| Dzjennika* pod lit. B. P. 
loceno IIpzurypckowy, S8AKI04A10< 642—2 


meeca s» meóeau n onhseanoe 133 

pyó. — son. Ba yAaosieTBOpEHiEe POSADA 
Kporózekć Dee TAYSKAR, pisarza prowentowego wakuje w 
Once n ondary UpoOĄ4BACMHX% eriad 
npeapierost somno pascuarpusari | aJĄtkU WISKITNO. Wymaga 
y Cyxeónaro IlpuoraBa u BŁ X€HL się dobrych rekomendacyi, kaucyę 


lub poręczenie. 
pair m ee 8 a= ISM H Wiadomość u właściciela. 


Cya. Iipnerasz Cymaacsif. 610—3—1 
649 Do CUKIERNI 
A. Roszkowskicgo 


potrzebny uczeń 


władający językami: polskim, rus- 
iemieckim. 635 


Cztawiek miod 


4 xpanenja, Oy ACTE UpO4ĄBATLCA ABH- p 
Sprzadeż detaliczna odbywa się we pok, é ` z prakt 2-lętnią pomocnika bachaltera 
wszystkich większych sklepach w KIO. OG AMYRTIOTSO UDAKEKAGZANECH Rosi Jacy dokładną znajomość języ- 
lestwie, a w Łodzi n panów: Maiymy IluwąTry, swsajuatuieeca|ków rosyjskiego, polskiego, i 


OGzaBxesie. * (2 EC 3-000 rc” Ea i Pa 


niak „Imperial nie różni się od dobrychjepz qro 22 Mapra Ana cero 1892 
r. ch 10 uac. yrpa Bs ropoąb Jos 


rek 
rekonwalescentom. 


PZ 
mEn Ens 
macyjny i Adresowy | 
Sprzączkowski, ulica Piotrkowska. BŁ TOKADCKNX% CTAAKAXŁ M 41epe-|i Liemieckiego, gotów jest przyjąć zar 
S. Zarzecki, ulica Połndniowa X 11. [ACPA M APYTHIŁ TARD ubarwiony widokami fabryk i portretami, pod redakcyą 


? IK 
Y H 0CZN L Y 
i KALENDARZ A 
gą Fabryczny, , Handlowy, Kolejowy, - Literacki, nor pi 
ILUSTROWANY 
J. B. Wężyk, Nowy Rynek. sb u onbaeanoe 230 py. — won.,|dpowiednie zajęcie. Oferty w na rok 1898 s 
vA eeun aa km oe aiaa na yaonaerzopenie nperensiñ Haet. pos Beaga p a PA wyjdzie w listopadzie r. b, w najwykwintniejszem wydaniu, 
Banako, zo? Spoar macs M onbuy NpoXaBAEMNXŁ ni | redaktora „Kalendarza Polskiego”, Ursyna. K 
tant 3 4 vea 8 EN - sa” 
A. Houk, ulica Piotrkowska. .|y Cyxeónaro Ilpuorina u D Acub | (| oW old pj gloszónia led fary aet esy 
» upoąaxu Ha MBerk osot, z a ca Piotrkowska Nr. m Kons . 
» R 163. 14 ans 1891 r. j sy aA Iob 1 Majat meblami ; 460—0 


